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Niebezpieczna wyprawa.
(Do illustracyi tytułowej).

Jedną z najważniejszych przeszkód, utrudniają­
cych nieprzyjacielowi niespodziewany atak na pozy- 
cye przeciwnej strony, są 
gęste zasieki z drutów kol 
czastych, rozpiętych na sil­
nie w ziemię wbitych słu­
pach. Między nimi znajdują 
się często tak zwane wilcze 
doły, to jest głębokie lejki, 
z umieszczonym na dnie 
ostro zakończonym pali­
kiem i miny, niewidoczne 
dla oka ludzkiego. Ponadco 
przepuszcza się przez druty 
silny prąd e le k t r y c z n y , 
który uniemożliwia prze­
darcie się ku rowom strze­
leckim.

Przed atakiem wysyła 
się ku zasiekom drucianym 
liczne patrole, które mają 
za zadanie usunąć prze­
szkody, co zawsze połą­
czone jest z ogromnem nie­
bezpieczeństwem, gdy bo­
wiem jedna część żołnierzy 
przecina druty specyalnemi 
nożycami, druga musi być 
przygotowaną na odparcie 
wroga.

polny porucznik Guseck von Glankirchen, zastępca 
kom. wojsk, gen Ostermuth generał lekarz dr. Pewny, 
naczelny lekarz południowej armii niemieckiej Dr« f * 
sor dr. Stubenrauch wiceprezydenci miasta J K. Fe- 
derowicz i Ralle z licznem gronem radców miejskich,

prac ii 
wojennych ni Kranówie.

Wspaniały wynik działal­
ności Krakowskiej Szkoiy
inwalidów wojennych, o której już kilkakrotnie pi­
saliśmy, doskonale zobrazowała wystawa, urządzona 
w Muzeum ttcłimczno przemy słowem przy ulicy Smo 
łcńsk. W uroczystości otwarcia tej wystawy wzięli 
udział wszyscy członkowie komitetu wykonawczego 
krajowei Komisyi opieki nad iuwahdarm z księciem 
biskupem Sapiehą i radcą dworu B ii kuerem na 
czele, komendant twierdzy krakowskiej, marszałek

Wystawa prao Inwalidów wojennych w Krakowie Fragment wystawy z wyrobami koszykarskiemu
(Fot. inż. Bromowicz).

wiceprezydenci namiestnictwa St. Grodzicki i Adam 
F dorowicz, radca dworu Okęcki imieniem Rady 
Szkolnej krajowei, pułkownik hr. Lamezan, Antoni 
hr. Wodzicki. prezes galicyjskiego Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża Paweł ks. Sapn ha, Ignacy Dem­
bowski i szereg zaproszonych gości. Z a wili się tokże 
w komplecie wszyscy tfi ero wie i lekarze z krakow 
skiej szkoły inwalidów z pułkownikiem Glassnerem,

komendantem szkoły i profesorem drem Kaderem, 
nadto inwalidri-oficerowie i inwalidzi-żołnierze.

Zebrani goście oczekiwali we „foy*rtt Muzeum 
przybycia aroyksięcia Karola Stefana, który miał do­
konać otwarcia wystawy. O godzinie lo-tej przed

południem p u n k tu a ln ie  
przybył arcyksiążę samo­
chodem w towarzystwie 
adjntanta. W  bramie gma­
chu Mrzeum przedstawili 
się arcyks ęciu: komendant 
szkoły pułkownik Glassner, 
komendant oddziału prze­
mysłowego porucznik Pio­
trowski i lekarz dr. Weiss- 
glas. — Arcyksiąsę przy­
witał się następnie i roz­
mawiał z kom endantem  
twierdzy, generałem Gu­
seck von Glankirchen, wi­
ceprezydentem Sc Grodzi­
ckim, generałem Ostermu- 
them i innymi wyższymi 
oficerami, poczem udał się 
na pierwsze piętro celem 
otwarcia wystawy. — Mu­
zyka inwalidów odegrała 
hymn państwowy. Przy­
byli dygnitarze zatrzymali 
się w pierwszej, pięknie 
udekorowanej portretem  
c e s a r s k im  i kwiatami 
sali.

Pierwszy zabrał głos 
książę biskup Sapieha i po­
dziękował serdecznie arcy- 
księciu Karolowi Stt fanowi 
za przybycie, poczem za­
znaczył, że społeczeństwo 
nasze nie tylko leczy rany 
żo łn ierzy , które odnieśli 

w obronie ojczyzny, ale ^akże w miarę środków 
stara się zapewnić im później możność pracy i opiekę 
moralną. Wystawa jest rezultatem wysiłków w spra­
wie naszej opieki nad inwalidami. W pracy tej gor­
liwy udział wzięła krakowska komenda twierdzy. 
Książę-biskup apelował o dalszą pomoc w tej akcyi, 
oraz prosił arcyksięcia Karola Stefana o otwarcie 
wystawy.

śii

Wystawa prac Inwalidów wojennych w Krakowie: Uroczv«to*ć otwarcia wystawy. (V ) Arcyksiążę Karol Stefan. (X X ) Książę-bis^un Sapieha. (XVX> Komendant twierdzy
krakowskiej marszałek polny porucznik Goseck yon Glankirchen. (Fot. inż. Bromowicz za pozwoleniem komendy twierdzy).


